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potężmym urońcie tymczasem toczyć się bój od Ilorza Czarnego po "brzegi 
kręgu polarnego znacząc swą drogę żelazem,ogniem i krwią przeciwko 
ui ogom, a c ̂ rycn nieluazKOSc pokazywała w toku d s i ał qxi bojowych wciąż te 
diabelską potwarz. Olbrzymie i nie znajdujące w historii żadnego 
porównania - bitwy w okrążeniach pod; Mińskiem /11,07* 1941 r/,Smoleńskiem 

• o00.1941 r/9Uznaniem i Goralem / do 21.08.1941r/ i pod Wielkimi Sukami 
/ 27.08.1941r/ - rozbiły pozycje p stalinowską,za którą gigant bolszewicki 
p^.^ygoi»ował się do sHo k u na .‘Europę.Pod kiaźmą,j^rianskiGm^a przedtem pod 

jowem,pod nad morzom Azowskim wpadła w nasze ręce niezliczona ilość 
jeńeów, czoigow i dzia^.Oała zachodnia połać Związku Radzieckiego aż pod 
^ningrad,r,03kwęfdolinę -łonu oraz wokoł liorza Azowskiego znajduje się 
teras w naszych rękach z wielkim gospodarczym /źródłem/ zapleczem.

obliczu tych przytłaczających nie w i ar yg o d n yc h sukcesów wprost trudnych 
d©zrozumienia,to tutaj w miejsocowośei rozgrywa się dramatyczne zdarzenie.

sivoim naiwnym bezmyślnym prymitywie, w ślepym &Ka*yEzanpgt5c fanatyzmie 
i cępocie politycznej,możliwych tylko u Polaków doprowadza to wiele 
rodzin do wielkiego cierpienia,dla wielu osób znaczny koniec w obozie 
koncentracyjnym, a miejscowości Brzozowice Kamień przynosi wątpliwą 
sł^ę ,że tutaj się odbiją pierwsze stracenia przez powieszenie.

ko końcowe wydarzenia w dniu 18 listopada 1941r / na wsćj prolog,którego 
początek/ poprzedza historia której początek /miała miejsce/ w maju 1941TJ 
dnia 6 maja 1941r po południu okGło gods«18-tej pewien górnik współpraco- 
~wnik Ostgruppe przyniósł mi arkusz /papieru/ wyrwany z zeszytufna 
którym ołówkiem w języku polskim grubymi literami napisano;
H B r a c i a P o 1 a c y t
T r z e c i  M a j  p r z e s z e d ł  n i e  p r z y n o s z ą c

” • i e  d a j c i e  s i ę  w,,7t r ą c 4, ó z r ó w n o w a g i
i l i e  t r a ć c i e  n a d z i e j  i, P o m ó ż  n a m  B o ż e !  
N i e c h  Ź y j e P O L S K A !

Arkusz ten był przymocowany pluskiewkami na maszcie latami naprzeciwko 
lokalu ^ai^a, na ro.cu ulicy Adolia Hitlera i ulicy Połączenia i wisiał 
na wysokości głowy / podłużnie/ wzdłuż wiatr jego załamywał,/wspomniany 
górnik/ gdy szedł do pracy o gods® 5 , 1 5 rano zdjął go. Na innym miejscu 
druga ulotka miała być ftodobno zbaleziona,nie było można jednak niee 
konkretnego stwierdzić,gdzie taka miałaby się znajdować. 
i.o wezwanie /apel/ skierowane do ludności polskiej—do przetrwania z 
miejsca wyjaśniło fakt,że w Brzozowicach Kamieniu istnieje grupa polskich 
aktywistów,a co dotychczas tylko było przypuszczeniem, opieranym na nie 
uchwytnych i nie określonych pogłoskach; bądź co bądź musiało to zwrócić 
moją uwagę. Ta grupa stała się bezczelna.Jej działanie było zdradą stanu . 
Ja miałem /$uż/ zadanie.
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Już kilka tygodni wcześniej słyszało się takie powiedzonka jole; 
niebawem zdejmiemy wam te brunatne mundury ! Nie przykładałem 80 

tych meldunków wielkiego znacz cni a , gdyż taicie i tym podobne wypowiedzi 
padały najczęściej pod wpływem alkoholu pod adresem młodych SA-aan6w. 
Jedno zawiadomienie z połowy kwietnia 1940 r kazało mi nadstawić uszy. 
Nedług tego pewien członek Młodej JPolski miał twierdzicie v; Ssarleju 
mają już polską organizację i również w 'rsc zowie ach Kamieniu, mają 
już opaski i odznaki i wszystko organizuje i prowadzi jakiś polski 
oficer z Katowic*On się niczego nie boi, a ci brunatni wszyscy będą 
uciekać- on tak. powiedział gdy mu ktoś radziłaby zaniechał tego 
głupiego gadania,gdyż może on także skończyć pod murora.

Wszystkie te niewyraźne przejawy,teraz dzięki znalezionej polskiej
ulotce stały się jasne. Już 7 1 8  maja mogłem " Kreisleiterowi” 
przekazać dalszy obfity materiał.Nie jaki K o r f a n t y, przedtem 
polski urzędnik policyjny ,zamieszkały w Kozłowej Górze,powiedział, 
iż nie należy się dziwie jak wkrótce dowiemy się nowości* Długo już 
nie potrwa,jak zacznie się kosić i wyrywać. Ludzie słyszą tylko 
same kłamstwa w gazetach i wierzą tylko w to co głosi prasa 
hitlerowska. On ma wiadomości s innych źródeł a gdyby ludzie mieli
o tym pojęcie,dopiero by się im oczy otworzyły. Niedługo a zabraknie 
drzew,aby wszystkich hitlerowców powiesić....

Inny zaufany informator potrafił donieść szczegółowo &ż do 
drobiazgów:
n Polska będzie dalej istnieć! po wszystkich organizacji NSDAP mają 
być wprowadzeni zaufani Polacy, a ci zamaskowani mają pełnić usługi 
szpiegowskie. 1 brzezinach / 51./ istnieje także organizacja Polaków, 
a pieniędzy mają pod dostatkiem. Dla Brzozowie Kamienia rozglądają * 
się za zaufania godnym człowiekiem. Centralą polskich organizacji 
ma być Warszawa. Jakaś kobieta z Szarleja wykonuje usługi czynności 
kurierskie. Pozdrowienie organizacyjne brzmi :w Cześć i Chwała”.....

Przypuszczenie o istnieniu polskiej organizacji ruchu oporu,okazało 
się faktem dokonanym. Kamień trafił do kamienia* Od chodź iły meldunki. 
Delikatny aparat /tajnej/ policji państwowej działał. Było szczęśliwą 
dla nas okolicznością,że Polacy lubili pić wódkę!.Sylko w ten sposób 
można było ich doprowadzić aby się wygadali.
hT miesiącach lipeu i sierpniu 1941r po&&fea aktywność dała się 
poznać na zewnątrz. Ha ulicach Bytomia niepostrzeżenie cykliści, 
'względnie motocykliści,rozrzucili na jezdni polskie ulotki propagandowe. 
v' naszej miejscowości opowiadano otysn,śe pomiędzy zaufanymi Polakami kr^ 
-ża z ręki do ręki,improwizowane gazetki pisane po polsku i po

niemiecku. Osobiście
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Osobiście zdołałem przez zaskoczenie stwierdzić w rodzinach polskich 
aktywistów,schadzki podejrzanych osób,u byłego polskiego urzędnika 
policyjnego Ludygi względnie jego żony,gdyż jego od początku kampanii 
polskiej nje ma na miejscu.
A teraz wynurza się nazwisko T a t k o .

:uhert II a t k o pozwolił sobie w nę. taką bezczelność,że prsypiosł
sobie i nosił na rewersie marynarki odznakę partyjną ASPAP,którą
podobno miał znałeśe. Kazałem mu się u mnie stawie,aby się z nim 
rozprawie.
Urodzony 51.01.1919r zaledwie średniego wzrostu,wysmukły chłopaczek
0 nic nie mówiącej przecież nieprzeniknionej i odpychająco zatwardziałej 
twarzy polskiej inteligencji. Uczęszczał do polskiegom gimnazjum w 
Szarleju i podawał się za studenta. Mieszkał z matką i siostrą 
Elżbietą w małej altance na terenie ogródków działkowych przy ul.,
A. Hitlera, w lewo na wzgórzu przy parkanie,który ciągnie się,wzdłuż 
kanału kopalnianego. Batko pracował nie reguł amid, między innymi 
także na kopalni n And aluzja51, jednał: nie miał więcej pieniędzy niż 
przeciętnie inni pracownicy kopalni / co w szczególności podpadło ras
1 drugi w drogerii/ i dużo przebywał w drodze. Jego siostra miała w 
sposób powtarzający się podrasować do Wiednia.Gdy go kazałem wezwać, 
oddał on odznakę partyjną na policji,gdyż zdaje się czegoś się 
domyślał. Musiał też rai na stół położyć poświadczenie urzędnika 
policji,gdyż wpierw nie chciałem dać wiary jego wyjaśnieniem.

Niczego tutaj nie można było wydostawani spojrzeć za maskę.
Jego odpowiedzi były spokojne i krótkie. Z każdego słowa i całej 
postawy przejawiała się odmowa i opór. Spostrzegłem teraz; tu stoi 
fanatyk,mój przeciwnik w robocie politycznej,jeden z wielu.
Zakończyłem naszą rozmowę tymi słowami;
” Chłopcze, chłopcze ! Ty igrasz z twoją głową!” Spojrzeliśmy sobie 
bardzo ostro w oczy,stał sztywny i tępy,poszedł jak mu kazałem.
Pomyślałem o tym przypadku,leez ja nie byłem urzędnikiem śledczym.
I w tym przypadku powinna /była/ wkroczyć policja państwowa / gestapo/. 
Udało, mi się ustalić dwie rodziny,gdzie Batko przebywał z pannami 
Toma i Hornik.
Tam na froncie szturmowały wojska brzegi Morsa As owaki ego , dopełniała 
się groza bitwy w kotle Br&ańskiem, a w tych dniach spadło nieszczęście 
na miejscowych polskich spiskowców. ¥ nocy z 11 na 12.10. a potem 
jeszcze raz w godzinach rannych dnia 19*10.1941r,zadała cios policja pań 
-stwowa / gestapo/. Zwarła się ciec w której zaplątali się Batko i 
towarzystwo. Zgrozę i strach wycisnęło na wielu twarzach to złe sumienie
Szesnastu przeważnie młodych ludzi wyciągnięto z łóżek i odtransportować 
ono samochodami. v miejscowości nastąpiła cisza.
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Nie odważono się ani szeptać w strachu i obawii
co mogło się jeszcze wydarzyć, dostali areszt o1
Bartoszek Józef ur. 20.07.1904r
dranie! Maria ur. 5.05.19201-
: ad as z Raslrd ur. 21.02.1925r
Hatko Hubert ur.31.01.1919r
Toma T Teodor ur. 8.04.1909r
Piwowar Leonard ur. 4.08.1923r
Toma "ilhelm ur.16.10.1915r
Sówka Józef ur.17.05.19l0r
Franiel Apolonia ur, 9.02.1924r
Badasz Józef ur.17.03.1925r
hatko Elżbieta ur. 5.10.1917r
Król ICasira&erz ur. 4.05.1925®
Panoeh Antoni ur.18.01.1907r
Bart oe nowsizi Stanisław ur. 5.09.1906r
Kubica Stanisław ur.15.11.1914r
Toma Małgorzata ur.22.03.1916r
Aresztowani byli zatrudnieni przeważnie w górni
znalazł się szanowany mistrz krawiecki / Bartochowski/,który 
parzed tem vjydav/ał sio ja;,, niewinne jagniątko# / kilku przypadkach ten 
sani los spotkał rodzeństwa, Maria .Pranie 1 powiedziała tylko se 
zdenerwowania do aresztującego ją gestapowca: mój brat poległ za 
'bateriami %  a ja teras umrę za "Ojczyznę" «, Jej brat vincenty poległ 
w 1940 r w Belgii jako pierwszy żołnierz Wermahtu z Brzozowie Kamienia.
/ 22 maja 1940 r TirleConrad Belgia/,

Cztery dalsze pojedyncze aresztowania miały miejsce w następnych dniach. 
I jeszcze raz gestapo zadało wielki cios. V/ nocy z 14 na 15 listopada 
1941r aresztowano 44 dalszych członków polskiego ruchu oporu. Przez cał<
noc tam i z powrotem jeździły wozy policyjne. Jatko był zmuszony 
mowie / Czytaj był torturowany/. •' miejscowośei nastało milczenie.
iel^i spokój zadowolenia w grupie ludności niemieckiej,cisza grobowa 

u tych innych, kie odważyli cię na otwartą walkę. Aresztowani znaleźli 
się w obozie koncentracyjnym w Oświęcimiu, częściowo w Mysłowicach, 
ńodzice przychodzili do mnie, pro sil i, żebrał i, Ja już nie mogłem nic 
zrobić. Jatko nie chciał słuchać.Kuch oporu był dużo więjkszv niżby 
cię tego można było spodziewać.Rozrósł cię o wiele więcej wokół 
sąsiednich miejscowości. Trzeba było ostrzec,trzeba było odstraszyć 
/czytaj sterroryzować ludność/.

Gestapo i służba bezpieczeństwa pracowały szybko i niezawodnie,co 
nuaiało byd-bez litości dla zdrajców.

«m ?xń3i

cW
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Piętnastego listopada w południe byłem z burmistrzem i pewaym pułkownikiem 
SS na krótkiej - lecz brzemiennej w skutkach naradzie- w ratuszu*
Pułkownik Bo zakomunikował nam,że 18,11*1941 r mają być powieszeni
trzej główni winowajcy: latkof badasz i Toma. Egzekucja odbędzie się 
tu w miejscowości publicznie dla odstraszenia innych.Kiejacowe organa 
policji mają poczynić przygotowania teehniesne*oamo przez-się zadaniem 
raoim było pokierować sprawą pod względem politycznym i nadzoroeać tegoż 
skutki. Krótko omówiono miejsce- boisko sportowe,szczegóły natury 
technicznej oraz zgromadzenie mieszkańców. Wyprosiłem sobie 
by nie było na miejscu żadnego pogrzebu. Nie trzeba mi żadnych grobów 
polskich męczenników,które na wiele lat byłyby tylko pretekstem do 
politycznych demonstracji i ciągłych wspomnień. Narada była tajna. 
v niedzielę- w drugą rocznicę objęcia mojej służby partyjnej,dnia 16.11.194 
odbył się pierwszy ślub jednego towarzysza partyjnego, Nednara z Ostrnark 
/ Austria/ który za reżimu Bollfusa sam Itarł się prawie o szubienicę,
Ślub był bez księdza, w sali ratuszowej szczególnie uroczyście urządzony.
Ja zaś byłem świadkiem ślubnym młodej panny -Krystyny S chi os 3 arek , ajry 
z góry i jednoznacznie przeciwstawić się plotkom wiejskich dewotek.

była to rzadka uroczystość, Kiedy młodsi nowożeńcy wzajemnie założyli 
sobie obrączki, w obecności przedstawicieli partii i ITrzędu,przybyłych 
w mundurach służbowych w małej lecz pięknie udekorowanej sali.
Poprzez szpaler SA-manów szło się wokół do wozu. Byłem wprawdzie ślubnym 
świadkiem,ale przy stole biesiadnym byłem liczący się gościem.
To podpadało lecz ja musiałem przemilczeć to , co mnie do głębi 
wzruszyło. Tu s jednej strony kwitnąca młoda para,piękna młoda pani- 
a tam gdzieś w celi trzech jeszcze żyjących trupów - z tej samej v;si,s 
jednej tej samej ulicy przy której znajdował się dom weselny, 
k dniu egzekucji o godzinie 8-mej rano podano do wiadomości mieszkańcoicm 
którzy dotąd niczego nie wiedzieli- to co miało nastąpić.
0 godzinie 9-tej zakończono przygotowania na placu egzekucji.Ha trzech 
mocniejszych drzewach, w środku od strony wschodniej,były umocowane 
na odpowiednich gałęziach pętle sporządzone z konopnych sznurów* do 
wieszania bielizny.Vysmarowane zielonym mydłem.Pod każdą taką gałęziom 
stał mocny stół wielkiego formatu ze stopniem do wejścia i na nira
postawiony taboret . Z boku za drzewami stały przygotowane trzy skromne 
trumny, iia przeciwko drzew maszeruje silny oddział policji z załadowanymi 
karabinami. Nie zastosowano środków odgradzających. T.v międzyczasie 
odpowiednio zostali przygotowani 0 I Z d r a j c y,których około 
godziny 8-mej pod konwojem policji w samochodzie policyjnym przywieziono 
pod ratusz. Koło godziny 10-tej musieli zdjąć płaszcze czapki i szaliki 
i napo wrót wejść do samo chodu. Najpierw pomaszerowała Heskorta5? na 
rozkaz zorganizowana z 50—ciu byłych powstańców i aktywistów z okresu



powstań śląskich/ polskxc.ii/ ,która oczekiwała na przybycie samochodu
na ulicy przez boiskiem sportowym.Kiedy tan przybyli6tym trzem 
delikwentom założono kajdanki na ręce i pochód uformowano tak,aby w
trzech pierwszych trójkach szedł jeden pnxst2n±ea:-r z zakutych w 
kajdankach,mając z boku dwóch polskich współwięźniów,którzy mieli 
wykonać robotę kata. 2 lewej i prawej strony od zewnątrz towarzyssli 
im gestapowcy w cywilu, v' pierwszej trójce w środku szedł T O M A za 
nim H A 3? K 0„dalej H A I) A 3 Z. Piędsiesięciu mężczyzn polskiej eskorty 
aaszerowało w otoczeniu silnej eskorty policyjnej ,za pierwszymi trzema 
trójkami.Wielka aasa ludzi jaka się zebrała utworz^rła szerokie 
przyjście. Gdy doszli przed drzewa, Hatko musiał ustawić się przed 
środkowym stołem, w prawo przed swoim stołem stał T O M A ,  a w lewo 
I7 A D  A G  2. Asysta Polaków ustawiła się w trzech rzędach po stronie 
północnej- w ten sposób,że z frontem widzów od strony południowej 
powstał otwarty czworobok,tam zaś ustalili się dostojni goście 
z Partii i władz.Pomiędzy nimi było trzech kreisleiteróws z Tarnowskich 
Gór,Bytomia i Lublińca,starosta,burmistrzowie sąsiednich miejscowości, 
oraz tutejsi laiterzy / kierownicy miejscowej Partii/ oraz wyżsi 
oficerowie policji. Jeden pułkownik 33 z katowickiego kierowniczego 
urzędu gestapo,sprawował funkcję komenderującego. A teraz potoczyło 
się wszystko bardzo szybko. Komendy w pierwszych szeregach policyjnych- 
cisza wśród niemieckiego tłumu. Ik*zed skazanymi pojawiła się 
postać tłumacz a, który odczytał im po niemiecku wyrok za spiskowanie, 
zdrad CC9 przygotowanie do zbrojnego powstania,włamania do aptek-dla zdobyci 
trucizny i przygotowanie jej do likwidacji kierowniczych osobistości, 
drukowanie nielegalnych podburzających ulotek- w czym Hatko odgrywał 
decydującą rolę, a ci dwaj byli pierwszymi jego pomocnikami.
Wyrok na sarządaenie szefa Go - śmierć przez powieszenie natychmiast 
wykonać. Jeszcze raz powtórzono odczytanie pisma w języku polskim.
Ja stoję bezpośrednio przed Hatko,który by^ oddalony może sześć 
kroków. Wytrzeszcza na mnie oczy-ja patrzę na jego kamienną twarz.
H Chłopcze, chłopcze.... w Osy myśli on teraż o moich ostatnich słowach? 
Także dwaj pozostali wykazują stoicki spokój. Laska' została złamana.
Teraz przystępują do dzieła kaci- ich właśni koledzy. Po wstaje wśród 
publiczności poruszenie. Toma sztywni o wpatruje się w jedno miejsce.
Jego ojciec tu stoi i jefo żona z dwuletnim dzieckiem na ręku.
” Tato woła Ono” Wkracza policjant i odprowadza kobietę z tego 
miejsca. ” To nie jest dla pani”. V. międzyczasie tym trzem zwiąaano 
ręce do tyłu. Pada stanowcza komenda.” Szubienica” w górę. ?T A T K O 
jak łasica robi zv;rot i skacze tych 5 stopni w górę na stół,za nim



dwóch katów. Staje na taborecie* tak samo jak ei dwaj inni "szubienica 
wolna! "-rozbrzmiewa przeraźliwa komenda. Przez głowy zarzuca si9 pętle. 
Nagle okrzyk - "HIBCH P o 1 s k a "-woła Kat ko z całej siły i
prawie jednocześnie Padasz: " Jezus, Maria, moja matka"! Powróz zrobił
temu koniec. Toma się załamał i o niczym więcej nie wiedział,gdy go 
nieprzytomnego podniesiono do pętli,wszystko to odbyło się w ciągu trzech 
czterech sekund. Taborety zostały przez /wieszających/-katów spod nóg 
odsunięte i ciała zwisały spokojnie-lekkie drgawki u Hadassa,a potem już 
spokojnie wisiał jak Toma,Batko podciągał kilka razy nogi kurczowo,
drgał w barkach i zakutymi rękami. Po jednej minucie i on wisiał już 
spokojnie.
Egzekucja rozpoczęła się o godz.10.30 a zakończona była o godzinie 10.45.
Brzydkim i niepoczytalnym faktem było to,że wiele dzieci szkolnych nie 
usunięto z miejsca egzekucji.Policja tutaj czegoś nie dopilnowała.
Zwłoki wisiały aż do godz.14.00 i zostały następnie odcięte i włożone do 
trumien.Zajechał tam samocgćd policyjny i zabrał je po wyjęciu z trumien.
Trumny musiał stolarz ’ olff zabrać z powrotem,oczywiście z pretensjami 
pod adresem zarządu gminy. Następnego dnia na parkanie okalającym 
nieruchomości urzędnika gminnego Ob. Gdyni,napisano kredą groźbę: 
ff Kto pod kim dołki kopie,sam w p a d P i s z ą c e m u  niewątpliwie 
przeszkodzono./ Gdynia zajmował się wykonawstwem przygotowań do egzekucji/ 
Ortsgruppenleiter,czyli ja sam,otrzymałem dnia 2 1 .1 1 . anonim z pogróżką, 
dfetowany 18.11.1941r, w którym zapowiedziano mi podobny los, "Śmierć naszyć'? 
ukochanych, zawiśnie nad tobą, a ty nie będziesz umiał skonać....«;■tale 
się on rozpoczyna, a zamykał się obelgami i oskarżeniami. Śmierć naszych 
bohaterów,nas nie odstraszy a z tobą tak czy owak się rozliczymy.Dajemy 
ci dobrą radę,abyś z tą grubą świnią z urzędu gminnego cichaczem 
zniknął-nie trzeba będzie wtedy przelewać krwi".
Pomiędzy aresztowanymi, w dniu 15.11.1941r znajduje się także,drugi polski 
kierowm&k szkoły,mijego obecnego miejsca ~ Mikołaj Mendes do /!/ wojny 
światowej był pruskim nauczycielem, a potem zdezerterował dc Pol altów i do
1939 r był w hrgozowicach Kamieniu, a obecnie przebywa w obozie konconrtacyj*
Ogólnie to miejscowa ludność nie potraktowała aresztowań za coś zbyt 
groźnego.,albowiem było wiadomo w szerokich masach o przewinieniach
tych aresztowanych, a to co było wiadome nie zostało w całej doniosłości 
jego skutków docenione. .Dlatego ppdziałała egzekucja wręcz jako coś

niepojętego i niezrozumiałego.

Słowo " fuj",które rozległo się 
okrzyku datki - potwierdzają,że

spontanicznie w szeregach obecnych po 
już w tym momencie większość odczuła-karę

j ako karę sprawiedliv/ą.Ha ulicach miasta w każdym rasie w następnych
dniach i tygodniach nie słyszało się już więcej ani słowa po polsku.



Ciociaż w tej miejscowości jakiś wyłazy sąd nie wtrącał się w życie 
ludzkie,*50 jednak spełniło się nieubłagane bezlitosne przeznaczenie aa 
v;ielu z tych,których aresztowano jako członków polskiego ruchu oporu 
w następstwie tego.Ki©których wprawdzie zwolniono 3 obozów,pomiędzy 
mini siostrę łatki, Elżbietę,kierownika szkoły Menesa, jednak większość 
zmarła w obozie / czytaj została zamordowana/.Do listopada 1942r,tj.do 
na przestrzeni zaledwie jednego roku,nadeszło z różnych obozów dalsze 
25 zawiadomień o zgonach aresztowanych z miejscowości brzozowice Kamień., 
w wśród nich także owi kaci tych trzech powieszonych; Panoeh,Dartoszek, Só 
Nazwiska tych dalszych niech pozostaną zapomniane.
Biada temu,który zeraz odważył się podnieść swoją rękę przeciw naszemu 
narodowi !.
ludność miejscowa nie posiada co do zagadnień politycznych własnego 
wyważonego zdania,by nie powiedzieć przekonania. Wykasuje chwiejność
odpowiednio do. okoliczności danej chwili, jest bardzo podatna różnym 
wpływom które z zewnątrz do niej docierają i ulega im uczuciowo
szczególnie. i.a podstawa Kształtowana raczej uczuciem niż intelektem na
swoje za i przeciw. Kierownikowi politycznemu okazuje chętnie posłuszeństw 
lecz tale samo i więcej fanatycznie leci za uwodzicielem . Dowodzą tego 
czasy Wojciecha Korfantego 1919-1920-1921,lata buntu.
To samo i dzid byłoby możliwe * czego doświadczyliśmy już,gdyby polityczne 
ki ero wnictwo z awio dło.

Tłumaczyłs
Konrad Btanoszek
28.02.1975r
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Grupa i Brsosos&co Zazięb

Imiemy wykaz Stadników w esaete publicznej 
agsykucji na boisku w Braszowicach 

w dniu 13* 11* 134tr*
Bp Iai% nazwisko Bata urods. Miejsce zaoleszkcnia

1 4 “ Bienias Teodor 3.11.1300 Brsoz. KaaieB Iceterplatte 
12

2 -f- Parzych a liWEUtfk 7 01 1303 Bytoo Hacsorka 35
3 Idsik franci czok 27.01. 1301 Brzóz. Kasietź jgjgygsyajig-
4 ~h leffibok Piotr 7.10.1306 Brzos. Heniek Partyzantów 

Ir. 2
5 -f §»5£dś Józef 22.01*1873 » * Piekarska 35
G-j- Korus Jisef 18.03*1830 8 * ProdryS
7 .4. Eapo Wilhelm 23 . aa 1372 Zt n Piekarska 117
8 Owczarek Józef 15.02.1382 » • * 53
3--j- Sroka Wincenty 18.07*1384 * 83
10 -4* S^asaok Aleksander 11*07.1304 Gówi^eAzseka, 16
1 1 4 - Banan ek Braest 13.01.1303i - • 4 * 4 H U

Wronki ' Sfeódor 3.05.1083 R * Ifejaka Pol. 13
13 -f- Słatod Bysz&rd 24.09.1875 » w Predry 4
144- Wijcik Wiktor 7.10.1301 * Piekarska 104
15 .̂-. Jeaczsk Hosan 14.03.1S30 » 1.8! Curie 15
1G_f ?oi£ Bcraard 16.08.1833 RTł Piekarska 51
17 ̂  Sfofcruo Bawek 22*04*1330 « " 12
10 .4. Grach Prane!osek 4*10.1834 C PeoyiaiiSw 12
13 4-* Beopinski Piotr 18.03*1878 e» ® Wandy 40
2O 4- Świder Błatej 2.02.183? ?5 Oiwi ̂ claaka 16 G
21 -4- It/ucetyn franciosek 30.12.1876 » Piekarska 94
22 Sowsk Józef 12.03.1838 9 Oówięe./lsiałki/
23 4- Suto Antoni 6.01.1833 n Hahu3syd3ki ego 224 -f £00jon Józef 28.11.1331 i? Piekarska 77
25 4- Gwóźdź ii* Jósof 10.03.1005 a Piekarska 95
2 6 Piwowar Jorsy 24.09.1301 9 " 9
27.4- Cebulski Pb a m i d 20.03.1C31 « Makowskiego 7
22 ń- Jznu2*a Sylwester 17.12.1835 j» » Plokarcks 35% ^
23 4 . Siłują Praaeicsek 27*03*1837 n Oówlcctaeka 2T
30 -4 Sobota Teodor 17.02.1C35 «*
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